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PRZEDPŁATA .Krrjar Z-g’-bU* koti. j|t 

w Soanowcn > odnoszeniem roczni* mir. 1200, 
półrocza!* C00 kwartalni* mk. 300,

— mł*(ięczni* mk 10#. pocztę mk. 115. —

OGŁOSZENIA, Za f*d*n wl*raz p*tit* l*b jo­
go mUjac* na I-*j atroni* Mk 15 w t*kici* 

Mk 20 po tskici* — reklamy Mk. 10

Adr*a Radakcji i Admlnlttracji: SOSNOWIEC, I 
■lica Dębliżrk-Nr 1

Ądr*a dla d*p*az: .KURJER* -  SOSNOWIEC 
Zwyizajn* Mk 7,5* Di oba. 1 Mk. 3* !». | Admlnl.tr.cja otwarta od 9 rano b.z przarwy 

— za wyraz, najmniej Mk 13. — | do 7 wiacl ^Jnladzlalę 1 święta od 8 do 10 r.

•*»Ur pan 8**1*
d S -7  w

W aprawach r*d»k*yfnyi 
interwentów tylko od 11—4  w
PRENUMERATE 1 OGLOtZMUA u f f  Hą
Kantory własn* oraz Ki!ę0arn|i w JiglęMk V w  
Akc. „Reklama Polaka" w Warnawl* 1 miy- 

itkl* Blara ogłoszeń w kraja i zagraakaę.

Ceni pojedynczego egzemplarz, m k. B.0 0  (N» G. SU«ku BO ta* .) SOSNOWIEC czwartek inia 31 marca 1921 roko Nr. 7o Rok XV

Aleksander Burdtik
maj i t e r  p ie k a r sk i

po długich i ciężkich c ie rp m u c b , opatrzony 6w.  Sakramentami, zagnał w 
Boga dnia 10 m arca 1921, p rz e ż y w a j la t 37.

Ekgporłaeja z domn przy nl. Konstantynowskiej 19, do kożcioła 
parafjalnego w Nowyin Sielcn odbędzie gfę w dniu 1 kw ietnia r, b. o god*. 
7 wieczorem. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie nastgpaego dnia, 
t. j .  w gobotę o godz. 9 rano, pocsem nastfp i wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz miejscowy. Na gmntae te obrzędy zapraszaję krewnych przyjao‘61 
i  życzliwych pogrąźm i w nientuloaym żaln

1572 Ż o n a  W  SlfClfilM rn aiAffpSaa.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odprowadze­

niu zwłok na cmentarz miejscowy najukochańszego syna 
i brat-, naszego lg7g

8* p« Wliiiysławi Gębslcfefgo
p p o r . I Kom p. K a r. M aszyn. 5 p p . Lep

a przedewszystkiem Dowództwu miasta, por. Cz. Szyma­
nowskiemu za troskliwe zajęcie się ekshumacją i prze­
wiezieniem zwłok, księdzu Kapelanowi tutejszego garnizo­
nu, Ks. dziek. Smurzyńskiemu oraz Ks. Ks J  Domaraó- 
czykowi i W. Dunalowi za Ich łaskawy współudział i 
szczerą życzliwość kolegom, przyjaciołom i znajomym 
poległego, składają z głębi zbolałego serca staropolskie 
..Bóg zapłać1' Nieutuleni w żalu Rodzina I Rodzeństwo.

KOMUNIKAT Nr. 2 .
23-go marca b. r. odbyło się w Jaworznie, pod prze­

wodnictwem p. Królikowskiego, pierwsze posiedzenie nowo 
utworzonej Komisji Porozumiewawczej, wyło-ion j celem 
skoordynowania akcji ekonomicznej Polskiego Związku Za­
wodowego Pracowników Przemysłowych i Handlowych w 
Zagłębiu Dąbrowskim oraz Związku Zawodowego Urzędni­
ków pracujących w Przemyśle Polskim w Zagłębiu Krakow­
skim Najważniejszą uchwałą było powzięte postanowienie 
aby pertraktacje z Przemysłowcami w imieniu każdego ze 
Związków prowadziła Komisja Porozumiewawcza. Komisja 
omówiła szereg postulatów, przyczem wykazała się harmo 
nja-dążeń. 15g7

Rutynowanego pracownika
lub

pracowniczki b i u r o w e j
> e  znajomością buchalterji i praktyką buchalteryjną poszu­
kuje Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby

w Sosnowcu 1553
D TT ° ‘er!y r,wn £°dzinach urzędowania przyjmuje biuro S 
r .  U. Z, A . P. P. w Sosnowcu, ul. Małachowskiego Nr. 11. ■

jfasze szpitalnictwo.
Komo wypadło zetknąć »i« 

bliiaj xe aipitalamt Zagłębia, 
kto sbadał choćby pobieżnie 
•poaoby udzielania pomocy cho* 
*ym w tych aipitalach kto wi­
s i a ł  jak tam cię robi o u -  
c*ędnaici priaa powstrzymy­
wania aię od otwierania no­
wych nteibędnych oddzlslów 
**>kupna cieibędaych aparatów 

narzędzi — ten muli przy- 
ta »*.* Sospodsrka aspitaloa 

iataiac, a pomoc dla chorych 
ł.*k ,‘ *• Pr*Tpomlaa czasy 

•-niowiecca.

Po objęciu capital! przez 
Kasę Chorych zacięło się dziać 
leszcze gorzef.

Aparaty' która oddaćby
mogły usługi nieocenione cho­
rym, z powodu brakujących 
esęici lub zepsucia leżą w py­
le bezużyteczne.

Kotły ogrzewające szpitale 
i dostarczające parę do użytku 
lekarzy — grożą odmówieniem 
posłuszeństwa.

Wósków dla chorych zde< 
żelowanych i zniszczonych nie 
ma kto naprawić, bo zresztą

olsma gnm do kołek, rNma 
sznurków do ywiązania p h t 
na etc.

Piłki w czasie operneji od 
mawiają poił ;sseóitwey bowsą 
zbyt tęp?. 4'

Narzędzi chirurgicznych bralr, 
Opatrunki w wypadkach ąopis- 
nia przeprowadza się w.., sa­
lach operacyjnych.

Odżywianie cborych? — le 
piej o tern ni* mówić. Bieli 
sny szpitalnej brek, a wyprana 
kolorem swym przypomina bie- 
liznę, jską się sdojmuje z sie­
bie po dwuch tygodniach pracy..

Zdawało się, że gdy Kas* 
Cborych obejmie neaza szpital* 
nictwe, będzie lepiej — tym 
czasem jest gorzej, bo ciągle 
brak na wszystko pieniędzy, a 
to, co było przed objęciom 
szpitali przez Kzsę Chorych, 
to dzii cię psnje i niszczy baz 
nadaiei ulepszenia techniki 
szpitalnictwa.

Cay Zarząd Kacy Chorych 
sprawdial kiedy dokładnie tc 
wszystko, czega szpitalom po­
trzeba, nie zadawalniając się 
jedynie stwir "Iseniem tego, co 
j»ż szpitale mają. jako „wzo- 
rewo" urządzone?..

Chyba tego ais uczwniono, 
bo musiałoby b ić  lepiej?..

Dotychczas nieme np. przy­
tułku porodowego, urządzonego 
tak jak, jak należałoby go u- 
rządzić, •  tymczasem szpital 
huty .K atarzyna", któryby je­
żeli nie w całości, to przynaj­
mniej w caężci można było zu­
żytkować aa szpital akuszeryj- 
no porodewy i dsieciany — stoi 
pustkami.

Bndaoia mikroskopijne i 
prace doświadczalne, analizy, 
moczu, krwi i td. i td., choć 
często są pewne po temu 
urządzenia, albo molnaby je 
wreszcie uzupełnić do tych 
celów — nie aą przeprowa­
dzane-

Zresztą nie ma ich kto do­
konywać. bo lekarze zajęci w 
szpitalach są w tak znikomej 
liczbie i tak przepracowani, że 
ani mogą ani chcą oddawać 
się jakiejkolwiek pracy nacko- 
wo-doświadczalnej poza co 
dzienną pracą obowiązkową 
ambuletoryjnc-wizytacyjną.

Lekarze młodzi, sprawniej­
si, ais posiadający wrogów po­
śród lekarzy z dawna osiadłych 
w Zagłębiu widsąc to wszystko 
i nie chcąc interweniować, bo 
i poco zresztą — wolą opuścić 
Zagłębie, niż ttoezyć walki z 
kolegami i czekać na zmiłowa­
nie boskie co do ulepszeń ezpi 
talnych.

A jak się to odbija aa zdro­
w iu ,! nieraz i życiu pacjon- 
tów?.. ^

Doprawdy czas nareszcie, 
by przestano sobie kpić i  ła­
dzi chorychi,,.

Czas, by Kaaa Chorych jak- 
najskrupulatniej zbadała apra* 
wę szpitalnictwa w Zagłębiu i 
poczyniła kroki, celem sanacji 
atosnnków szpitalnych.

Czas też najwyższy, by Ml- 
nist. jZdrowia Publicznego z 
wysokości sw go piedestału 
raczyło ^wejrzeć w krzywdę,

|aka się dziele maluczkim w 
tej naszej k ra b ie  czarnych 
djamsetówi....

Bo dalej tak być nia możsi.,.

Słowa a czyny.
Gdzie jak gdiie, ale u nas w 

Zagłębiu stwierdiić można fakt, 
Żo rófnemi rzeczami są piękna 
słowa i c-iyny ludiit powoła­
nych do pracy w gcspodarca 
misjćk*ej. Jsżel! bowiem przy­
pomnimy sobie ostatnie re

T-wo Kredytowe ciągnia 
zyski z kombinacji z hartowni­
kami, okrywającymi towary na 
pasek, radni i ławnicy pas­
kują...

Urząd do Walki z Lichwą 
walczy r , . wiatrakami, -fsijąc 
pięściami w próżnię i łamiąc 
sobie głowę nad paragrafami 
ustawy, której należycie stoso­
wać nie umie.

Sąd rekablLtoje winnych, bo 
nia dostarczono ma „dowo­
dów winy", adwokaci w pięk­
nych mowach czynią z ezubraw 
ców paakafzy i kijem S po łecz­
nych „dobroczyńców ludzkości". 
— a obywatel przeciętny, 
wyciekający na sprawiedliwość.wizje, przeprowadzone przez

Ursąd Walki z Lichwa i Spa- i_ i,„  u ....,
kolacja w Sosnowcu, Będ.inie £ pi!  aa -
i Dąbrowie, udsrzy na . fakt, k* * C ,,k* b°»-
że rezalttty  rewizji skompro
miłowały niektórych ojców 
miast jak np. Sosnowca i D ą­
browy,

W tam ostatniem mieście 
pod eskortą policji defilował z 
simną krwią radny Streiński 
„działasz" za uprawianie paska 
na sól amonjakalną, radnemu 
Mazurkiewiczowi skonfiskowa­
no 7 worków cukru..i Nabyte­
go z Miejskiego Komitetu Ży­
wnościowego, dalej p, Kaznowa- 
ki, Ławnik Magistratu i dyr. 
T-wa Wzajemnego Kredytu 
„wsypał się", bo w czasie re- 
wiaji w tej instytucji ujawnia­
no skład różnych towarów, war 
toćci 6 miljoaów marek.

Te, że wykryte te lab owa 
rzeczy (zresztą właściwi pas- 
karze w dalezym ciągu posia' 
dając składy ukrytych towarów 
dalej paskują) — to nie jest 
znów tak wielką zasługą Urzę­
du do Walki z Lichwą.

Dsisłał on na skatek wy- 
riiuego  nakazu z góry a re- 
wisja co do sposobu ich prze­
prowadzenia raczej były uprze­
dzeniem packarzy, by lepiej 
akryli towary, niż zdemasko­
waniem lichwiarzy).

Nie oto jednak idsio. Smut 
nUfssym jest fakt kompromi­
tacji ojców miasta Dąbrowy, 
którego Magistrat ia corpora 
ukoronował. swą „działalność" 
zrzeczeniem się mandatów (to 
najłatwiej uczynić). Ojcowie ci 
sapomoitli, że na nich zwró­
cone aą oczy mieszkańców, w 
imieniu których radzą nad sku­
tecznych rad sposobem w gos­
podarce miejskiej,

Cóż powiedzieć można o 
radach miejskich, wktórych za­
siadają paakarzr, speknlene! 
ł. właściciele tajnych gorzelni 
lak słynny ongiś p. Rachnic?.. 
Rozumie się, że są to poszcze­
gólni radni, ale czyz społeczeń­
stwo nie może znaleźć sposobu 
napiętnowania takich „ojcasz- 
ków* miast?

Boć nie koniec chyba na 
tern, że spisze się protokuł, 
odda się sprawę do sąda i po 
szeregn miesięcy sąd „z braku! 
dowodów wiay" (tembard

kiego.
Czyż to nie skandal?.. I eóż 

tu znaczą te wszystkie siewa, 
wygłaszane z pompą wobec 
czynów?..,

VilaUt.

Ileum n kiiioiilognfli.
Mieszkańcy Zawiercia w 

drugi dzień lwiąt minii niespo- 
dziewaną bezpłatną ro z r fwkę, 
jaką urządził pewien.., „Komi­
sarz z Będzina".

Pan tan od pawaugo nzasu 
często wyjeżdżał „służbowo" 
d?i.* Zawiercia.

Zonie „komisarza” nia po­
dobały się zbyt częste wyja­
zdy męża „na koszt państwa" 
i prsecsuwsła*w tam coś nie­
wyraźnego.

Wobec tego, gdy mąż wy­
jechał znów „służbowo" do 
Zawiercia nawet w drugie lwię 
to, żona postanowiła udać się 
za nim „na laspakcję", ale na 
swój keszt, w tajemnicy przed 
mężem.

I cóż się okazało?
W Zawierciu przy ul. Bia- 

nowakiej mieszka niejaka 
p. —skaktórej <ntt bawi w 
Ameryce; a którą serdecznie 
zaopiekował się pan komisarz 
czuły na wdskięki niewieście.

Zoaa gorliwie prow adzaj 
„inspekcję", znalazła się p r ą p ę ^  
mieszkaniem, w któram 4 nf-5- »  
knął |e | małżonek, gdzie |adnąpn •  
że jej nie wpuszesono. -ar S i« *** **
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wraz i  „komisarzem* areszto­
wanym, jego bogdanka i po- 
krzywdzoną toną udały tlą 
tłumy publiczności, urządzając 
„komisarzowi kocią musyką i 
wznosząc wod jego adrssem 

oar*slow rogi* okrzyki.

Udaremniony rabunek.
W pierssvm dcin świąt drr. 

iilji Basku Handlowego w Za­
wierciu p. Wrwlsrowtki mając 
wnżay lat ar aa do załatfienla 
zjawi się w lokalu baaka.

ia k ttt byfe jaga zdziwienie 
gdy praj atmm  ogaiotrwalal 
z aa tal kilka gorfaria pracujących 
włamywaczy. Ci tńłew all 
uezynić w katie etwór przy 
poaaocy specjalnego aparatu, 
poiilktjąc aią tlenem.

Spłoszeni niespodilawaną 
wizytą gościa świątactBi czmych 
nąlł przaz otwór uczyniony w 
piwnicy pod ickalam banku tak 
żaH alarm wazcząty przaz dyr. 
Wewiorow.kisgo okasal aią 
basakufacznym. Sladztwo w to 
ku. Okazuja aią ia  rabunek 
przygotowany był od kilku 
dni.

Niaktórzy pomocnicy buchal­
terów zamiaazkałych w tymśa 
domu ju* w piątsk i sobotą 
ałyaaali w domu podsjśane 
aamary i piłowania drzewa,
atak i t, p.

Była fo 'robota przygotowaw
cza azajki włamywaczy.]

Droźyzaa laląźak, obrizis 
I dintlonlji.

Jsiali książki aadal tak, 
jak dotąd dreżaś bądą s dnia 
aa 'dziad aatefigeat czytający 
bądzie dą azatiaa wyrzec wrzał 
kiab aapirta# w 'Warunku śle­
dzenia aa aajaaosvsza myślą na- 
azyafa pfaarry pelty sinych, eko 
Bonalatów eay literatów.

Orgaaizaeja aaazych biblio­
tek i czytelni publicznych w 
Za głąbi* azeejalaie |eat fatalną. 
Kultura czytających (specjalnie 
młodsieży) pozostawia wiele do 
gyczeoia sądzą* ze smutkiem 
przejmujących serce śladów, ta­
kie pozostają aa książkach 
przeczytanych. A kiedy przyj- 
daiesz do ktiągarni i chcesz 
kupić coś z nowości literatury 
—włosy ci ste|ą na 'głowie, bo 
ceny są skandaliczne. K iiążka 
o 50—100 stronacn przy ordy­
narnym papierze kosztuje 150 
—200 mk’ Wiącej objętościo­
we lub waartościowe a raczej 
głośne dzieła poczynają aią, je-

fteli mowa o cenie, od 300 mk. 
1 wzwyś. Księgarz tłumaczy 
kią drośyiną ogólna, znaczaemi 
kosztami nakładu, wysoką ce­
ną papieru drośysaą rąk ro ­
boczych (zecerskich) etc.

Co najciekawsze jednak, to 
to, te  prócz książek naukowych 
i beletrystycznych podrożały 
wściekle broszurki, które kosz­
tują dziś bajońtkis sumy. Nie 
lepiej jest z obrazami i dewo­
cjonaliami, do których ’ dopłaca 
clą 10 proc. podatek na rzeęz 
■karbu, jako od... przedmiotów 
zbytku.

Batem obrazy, dewocjoualja 
krucyfiksy, figury gipsowe są 
przedmiotami zbytku i procent,

pobierany przy ich sprzedaiy, 
zapisuje sią do specjalnej „ktiąż 
lei kontroli*.

Na co zuśywa sią właści­
wie te sumy z procentów od 
„przedmiotów zbytku*? n arzu ­
ca *ię pytanie.

Dziwne, te  obrazy, rzeźby 
świątych czy wieszczów naro­
dowych, dewocjonalja i t, p* 
zaliczono do kstegorji takich 
luksusów jak; perfumy francus­
kie, czekolada szwajcarska, po­
marańcze wiotkie etc.

Ano, trudno ustawa istnieje 
wląc płacić!..

Bot.

/lasze typy i fypKi.
Ludność Zagłębia wszędzie z dobroci słynie'•
Każdy sobie tu może naprawić opinię,
Jeżeli tylko pełen wyższych aspiracji—
Zawsze będzie miał słuszność w sferach ,,demokracji", 
Jeżeli przytem śmiałość wyczytasz mu z twarzy—
Zostać może... prezesem pożarniczej straży..
S y ł  kiedyś pan, społecznie pracując od rana 
Do późnej nocy (persona to znana),
Nie tylko, że nic nie miał pośród ludzi sławy,
Ale o nim dziś jeszcze mówią: „typ ciekawy“ ..
Z  woli ojca, gdy młodym był ot jeszcze smykiem,
Chciał on zostać kapłanem, lecz będąc klerykiem.
Stracił chęć do zawodu księdza—kaznodziei 
I  rozpoczął karjerę nową na : kolei,
Abyi nim się odmienił księżyc w pełni złoty 
Razy coś kilkanaście, wstąpić w „patrjoty',
Stając się urzędnikiem w towarzystwa biurze,
Co patenty honoru członkom swoim struże,
W  „gospodzie patriotów“ został gospodarzem 
A  w czasie okupacji — był dla nas szafarzem,
Boć wiadomo, że czapką, papką czasem solą 
Nawet za okupacji ludzie ludzi niewolą 
Za usługi na polu tern tak wdzięcznem, po pracy.
W  darze tytuł szefowski przynieśli mu rodacy,
SLby bronił on miasta od pewnego żywiołu 
(jodność ta przysporzyła laurów jego czołu,
Dumas (senior) powiedział: „Głos ludu — głos 9oga  ‘ 
Szefa także naszego nawiedziła przestroga:
Bo gdzie rury walcują hen przy pewnym zakładzie 
Lud mu nagle wzburzony tłumnie stanął na zdradzie.
Cóż? stało sią, cóż robić świństwo, panie, się stało!
Zwykła kolej to rzeczy, niewdzięczności czyż mało?...
By porażkę stuszować i trochę się ozdobić
Przez protekcję bohater .,w w ę g l u  zaczął znów robić"!
Tu zadaniu widocznie, mimo wszystko nie sprostał,
Bo się wkrótce z posadą swą, jak wiecie, znów rozstał 
3L że chorób przeróżnych w świecie mamy dziś mrowia, 
Zaczął więc nasz bohater pracować znów dla-, zdrowia. 
Lecz ciekawe, gdzie tylko ten b'ohater pracuje 
Instytucja tam każda czegoś kwęka, choruje 
Tu, miast chorym dać pomoc, każdy na nią dziś łasy, 
Obdarzają przydomkiem ludzie chorej ją Kasy 
Tę to właśnie placówkę co ból ludzi uśmierza.
Oto macie życiorys 31 do czego on zamierza?-
Toć do tego, że wszędzie dobrze jest gdzieś tam w świecie.
Lecz czy takie Zagłębie gdzie na ziemi znajdziecie?..

Kropideł.

Kronika.
— Ceny apadają. Od han

dlującycb, którzy udają sią po 
zakupy na prowincją dowiadu- 
|smy sią o znacznej znlśce cen 
aa  bydło i trzodą jak  równiet 
zbota i nsbial. Brak tylko da­
je sią odczuwać kartofli, .która 
gospodarze rola! spaśli aa kar­
mienie trzedy, zachęceni Wyso­
kiem! cenami, jakie.im zaefiaro- 
arywali* kupującyfi trzodę,’ dla 
tego f teżcena kartofli wynosi 
eoecala 1000 mkł za korzec.

-  O Nar. Zjedn. Lud. W 
świątecznym nem. likry ukaza­
ła sią wzmisnka o raekemrm 
roxiamia w Nar. Zjsdo, Ludu' 
wem. J tk  sią dowiadujemy z 
zupełnie wiarogodnego źródła 
informacja ta jest blądną.

— Odczyty' Celem oży 
wiśnia w Z«gtąb's Dąbrowskiam 
ruchu Intelektualnego, który 
tak zamatl w okresia wojny, z 
iniejttywy Nar- Zjada. Lud. 
zorganizowany zostanie szereg 
odczytów z dziedziny polityce 
ac-apolecinej. P.erwszy s serji 
tych odczytów odbędzie eią w 
najbliśstą niedzielą. Pass! dr. 
Falkowski wrgłoil odszit p. t. 
Konstytucja 17 curca. Odczyt 
ten, Jsk s!ą dowiadujemy, ma 
być powtórzony w kilka więk­
szych o środkach miejskich Za­
głębia.

— Tow. Rozwój w Sosno­
wcu ma w raisn łs, fte coś tam 
robi.. Tego wrażenia ais ma 
jedaak społeczeństwo socnowis- 
ckte, które aapróśno wyeseku 
je od Zsrcądu ssaku życia t*i 
Instytucji... Z tbrań walnych 
niemal ed dwófb lat niema. 
Konferencje nie edbywsją aią. 
Gdefa tkwi pixTcsyaa nłedoroz 
wuju naszego „Rozwoju*? Ms* 
łs jest mówić, trseba trochę i 
czynić..*

^  — Zaginął chłopczyk lat 
l i  tu nazwiskiem Józef Maszy- 
niek, zamieszkały przy ulicy 
Targowej Nr, 13, Chłopcsyk 
ten wyszedł z domu w dala 
28 bm. o gods. 3 i pól p.p. i 
dotąd nie powrócił. Rysopis 
zag'nionegc; twarz okrągła, krą 
pej budowy, w ubraniu czar­
nym, w czapce kozackiej rosyj­
skie?. Ktobf go spotkał, s#cb :s 
zawiadomić o tam policją.

— W alks z niem czyzną. 
Potworzyły sią w mieś is na- 
szem wśród mlessksóców pa­
triotycznie usposobionych kółka,

16) EUGENJUSZ MORET.

Janiec jifiijardów,
Badania doprowadziły do 

bardzo zadewalnlających rezul­
tatów. Palsgja miała diiadka 
cśmdrieiifciolztciego milfosera 
o którego istnieniu nie przypu­
szczał nawet.

Był nim, jsk sią domyślać 
łatwo, nikt fnny, tylko pan Mc- 

który równiet, nic prse 
*- skojarzył parką, 

do sku

i

is
by 

jno 
\ to 
tkać

l»

jakie 
tr czą 
powo 
godzo-

12-r

w tem pani Bsnaemy dowie- 
dowiedziała sią o śmierci tego 
kochanego wuja Moriceau. któ­
rego nazwisko nie było dla 
niej obcej ak przypuszezał pan 
Bonusmy, ale o którege psio 
źeniu materjslnem ai* misła 
żadnego wyobraftanla.

Odtąd nie było już mowy 
e przyszłości, i pani Banuamy 
mało dbała o jutro; ale, w cha­
rakterze bógatel sukcesorki na- 

/sla tonów, zaczęła od zmia* 
y lokalu, żyłą na wielką sto 

pę i starała sią, przekształcić 
pana Bonaamy na męża uległe* 
go, usłużnego, a co większa, 
takiego, za którego by sią ais 
potrzebowała watydiić wobec 
obcych.

Urzędnik lat piećdiissiąciu' 
młodej i pulchnej sukcesorce, 
uległ.

— CisrpHwościl Cierpliwo* 
ścil— Powtarzał sobie ciągle. — 
Gdy majątek dostanie aią w 
nasze ręce, wejdziemy znowu 
w prawa mężowskie i powiemy 
bolał

Panna Pelagia Crevassu, do­
strzegłszy, te  jsj małżonek nie 
zam iana dłużej opanować, zni­
żyła cokolwisk głosu.

— Wj~hr7ź  pani sobie —

r*»k.!a, biorąc w obroU ty p o ­
czt wą panią Lyplnois, którą już 
znamy z poprzedniego rozdzia­
łu:— wyobraź pani sobie, był-m 
spokojolutsńką na moim targu 
u zacnej matki Dupin, gazie 
zarabiałam ośm liwrów *m'«ii| 
etn ie i to jeszcze z dodatkami 
gdy -wtem strzeliło ml coś do 
głowy sakochsć dą w tym nla 
znośnym Bonnsmy z tą jago 
kurtką zieloną orzschowsmi 
panttilonami, sosem chaczyko- 
watym i plotkami za trzy „sous" 

— H«, nie trzaba było być 
taką gorączką—odparł t  pani 
Lspinoii, która nie słuchając 
!ej wcale dopytywała swego 
zięcia, czy aotarjusz prędko 
B td ijd d s .

— Proszą pani! Byłam jak 
wszystkie młode panienki—cią­
gnęła pani Bonaamy—miałam 
manją s mążpójścla, chciałam 
aią na jawie przekonać, na 
ciem  polega cała tajemnica 
maiżsóttwa. Między nami mó­
wiąc, sądziłam, że to wcale co 
innego, niż jest w istocie, Zre 
aztą xai«ży to pewno także i 
cd rodzaju mąiczysD za jakich 
aią wychodzi,

— Pani — rzekła pani Le.

zwalczające niemczyzną. Mają ; 
one ia  zadanie odczuwani.^r 
od niemczyzny przez nakłada-T r 
nie na swoich członków kar,/*  
pianiążnych w kwocie 5 mk. 
za każda użycie w rozmowie 
choćby jednego słowa niemiec­
kiego. Pieniądzs, zebrane tą 
drogą, orzeznaesona zostaną 
na cele hnmaaitarne.

• — Z acisze z wiosną roz­
szerza sią. Dawny teatr, niby 
letni skasowano w ogrodsią, 
który bądzie uporządzoweny i 
obrócony na kawiarnią letnią. 
Projektowano są kwietniki, do- 
sadzenie drzew i krzewów. 
Sam budynek Zacisza będzie 
snacnie rozszerzony pod obu 
dową paru sal i gabinetów. 
Właści isle Ż a d n e , jak widać, 
dbają o wygodę gość*, którzy 
niewątpliwie z wiosną i w la­
cie tiumaie bądą spędzać czai 
w tsk popularnem już dziś — 
Zaciszu.

— O sobisto. In t. Merceli 
T«picht, dotychczasowy s ttf  
„Wydziału Budowy Kotłów* i 
prokurent Tow. Akc- „F U aer 
i Gsm per”, z da. i  kwietaią r 
b. ustępsjs s fsbryki powyż­
szej i (.bejmbj* stanowisko 
dyrektora t#chaiczu*g.> Tow, 
Akc. Polskich F ibryk Maszyn 
i Wsgonów L. Z e ie a ie ss ii w 
Krakowie.

Z teatru
D iś stjm tijfca studjum kry 

m>naino-psychol; gicrae „Pro. 
kurator Hillers* w głównej roli 
z p1 B^neckim. S stuka ta zy. 
skała sobie uiabywały rozgłos 
dzięki tak iUka*»nau *»g*di 
Biesie to też u nas waaowloaą 
zastała na dtUfejsze przedsta­
wienie jaszcze ras jftdeo po 
esem ustąpić miejsca eastęp 
nya> nowDŚcijm.|

J*»ro w piątek melodyjna 
„Ewa* podczas której w *a - 
trakteeh rotlasowąne bądą czte 
ry mlljonówki pomiądsy zebra 
aą pobliszaościs.

W sobotą f t&taityczaa baśń 
operetka Fslia „Piąkcz Risetta* 

W nfedsUlę jak zwykle dvt% 
przadstewienis.

W poaitdziklek z racji dniz 
świąt9cza*ga również dwa 
przedstswieaie.

W nalbliżfzym ctasie wysta 
wioną bąd« e  ostetata z epare- 
tek teatru Nowości w W arsza­
wie „Majer ulenów".

— D ziś w Będzinie w te­
atrze C eno 3??«tdwioną będzie 
melodyjny „Crar wełse* które­
go urosm aio ją  maloęnicze 
tańce i ewolucje.

p!n:ii czeiwisaiąc się — mol* 
córka jest ta obacna...

— I cóż stąd! C*y jest za­
mężną?

— Tek, ł nie chcą żeby tek 
myślała 'ak  pąnl.

— I ja tsgo nie pregaą, b^- 
najmnia, chosiął w isy-cy mę • 
żc ifźai, to mazgaje. Cm  pani 
to pojmuje co to jest złączyć 
sią z tak em popychadiem na 
całe życlel.

Paa! Leplnoii westchnęła,
— G d y b y m  wiedziała o tam 

byłabym zaśhbita jakiego dra­
ba z rynku, Jskisgo parobais, 
który służył w wojiku, aą to

prsynajmalsj ntjlspii ludzie aa 
świecie,

Zeaaonsowano Pr*fbyęie 
markiza da Vandamers; w j t y -  
scy ebacai powitali.

— Ais ta mi wszystko je- 
dno — ciągnęła dalsi pani Bon 
nemy—dopóki a is  odbiorą spa­
dk i, bądą sie go trzymała. A 
potsm niech sobie sam zjada 
swoje pbtki I ksraski, d póki 
się ością ni* zadiawi. Ach pa­
ka to musi być roikosa zoattć 
wdową.

c. d.
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^  pilski o sprawie 
; >  > Mllenszczysnf.
• Min. Spraw Z&graniezi

nych, ks. Sapieha wysłał 
ą do przewodniczącego Ra-
'  dy Ligi Narodów, p. C.

Da Cunha następującą no- 
" tę (w streszczeniu):
u Rząd Polski nie jest
i w stanie ukryć, że się czu
i* je bardzo saskoasanym

zarzutem, uczynionym mu 
,* przez Radę Ligi Narodów,

jakoby się przyczyni! do 
uniemożliwienia Radzie 

» przeprowadzenia projektu
[ wielkiej konsultacji ludoi
[ wej, przewidzianej przez

uchwałę Rady z dn. 28-go
października 1920 r.

J  Rząd Polski zawsze
f stał na stanowisku, że je ­

dynie wola ludności po- 
r winna stanowić o losie

kraju, a pozostając niez-
, mienniel na stanowisku, że

konieczne jest przeprowsi 
> dzenie konsultacji w moż-
1 liwie jaknajszybstym cza­

sie, dał liczne dowody 
swej dobrej woli. Polecił 
gen. Żeligowskiemu, by 
zaniechał zamiaru wyzwo­
lenia całego teiytoi^uro, za 
mieszkałego przez więk­
szość polską, doradził za­
warcie rozejmu z naeael- 
ńem dowództwem wojsk 
litewskich. Dzięki wpły­
wowi rządu polskiego zgo­
dził się gen. Żeligowski na 
odroczenie wyborów do 
Sejmu wileńskiego, zmnieji 
szył znacznie liczebność 
swych wojsk wstrzymał 
pobór, zwolnił 8 roczni­
ków i urlopował kilka jed' 
nostek bojowych. Rząd 
Litwy Kowieńskiej tymcza 
sem nie ustawał w pomna 
żaniu swych zbrojeń, stos* 
wał ciągłe represje na zie­
miach — podległych jego 
władzy. Ze swej strony 
Rząd Polski oświadcza z 
całą stanowczością, że ani 
Polska, ani Litwa Srodkoi 
wa nie żywią żadnych wro 
gich zamiarów względem 
Litwy Kowieńskiej i ie  w 
żadnym wypadku z w yjąt­
kiem prowokacji nie uciek 
ną się do użycia siły zbrój 
nej.

Gdyby, wbrew najsz* 
czerszym życzeniom rządu 
polskiego, rokowania brui 
fcselskie nie miały dopro­
wadzić do pozytywnego 
rezultatu, Rząd Polski nie 
będzie się mógł sprzeciwić 
temu, aby ludność Litwy 
Środkowej wyraziła swó* 
bodnie swoją wolę. Koi 
munikując powyższe, prag­
nie Rząd Polski wszcząć 
rokowania w ternjinie oz­
naczonym przez uchwałę 
l^ady z dn. 3 marcą.

Po uchwaleniu Konsty 
tucji 17 marca, zawarciu 
pokoju z Rosją i plebiscy 
cie na G. Śląsku pozostaje 
nam jeszcze jedna z naj 
ważniejszych kwestji to 
sprawa Wileńszczyzny. 
Chwilowo zeszła ona nieco 
na plan drugi, wobec ple 
biscytu górnośląskiego.

W Y N IK  PLEBISCYTU SKL

Kompleks powiatów /  większością 
głosów polskich.

— — _ powiatu / miasta
i uifkszosciq pfos. niemieckich

Liwaga: Dane dotpow. 'namysło­
wskiego, opolskiego i  kozielskie­

go Oparte są na wiadajnasciattA 
-'ofKjafopb. 2.2 U l  godzić.

KluczlorsKi

w m

Ivl/im'tcM

Strzelecki

Prudnicki

Pou. Kozik

Radlorz
Pszczyński

ftacilomki

UxAfad art '(Uf AJkdtera wPozaaiem

Podajemy mapkę te re ­
nu plebiscytowego, z k tó ­
rej Czytelnicy łatwo mogą 
•ię zorjentować, że w gło 
aowaniu (biorąc rezultaty 
gminami), oprócz niektó­
rych miast, uzyskaliśmy 
większość głosów w powia­
tach: Pszczyńskim. Rybnic­
kim, Katowickim, Bytom s­
kim, Tarnogórskim, Z atrs  
kim, Gliwickim, Strzeleci 
kim, Lublinieckim i Opols 

.kim.
Jedynie miasta: K a to ­

wice, Bytom, Król. Huta, 
Gliwice, wskutek napływu 
z głębi Niemiec urzędni­
ków niemieckich jako też 
wielkiej ilości kupców-ży- 
dów, którzy głosowali za 
Niemcami — posiadają wię 
kszość niemiecką, co, jeże­
li mowa o głosowaniu gmin 
nem nie wpływa ujemnie 
na ogólny korzystny dla 
Polski wynik plebiscytu.

Co do powiatów Opols 
kiego, Kozielskiego i Na­
mysłowskiego, to  tam  acz­
kolwiek niemcy mieli więk 
szośc głosów w miastach 
-— głosowanie gminami nie 
mai przemawia na korzyść 
Polski, choć dotychczas

. . . . .  w -* - . ^

jest kwestją sporną do cza | głębia). Kilka dnif: temu
podaliśmy przypuszczalne 
granice zachodnie polskie

su otrzymania urzędowych 
danych z Komisji Między 
sojuszniczej (via Paryż).

W  każdym razie stwier 
dzić należy jedno, że ob­
wód przemysłowy bezwa 
runkowo masi przypaść 
Polsce nawet przy uwzględ 
nieniu projektu podziału G. 
Śląsku.

Natomiast pow. Klucz- 
borski (z węzłową stacją 
Kluczbork, łączącą Górny 
Śląsk z Wielkopolską, któ 
ry należałoby wszelkimi si 
łami uzyskać dla Polski), 
Namysłowski półn. zachód 
nia część Opolskiego, P ru T 
dnicki, Głupczycki, Koziels­
ki i Raciborski według do 
tychczasowych przewidy­
wań i stwierdzonych nieo 
ftcjalnie wyników głosowa­
nia uważać należy za stra 
cone dla nas.

U trata powiatu Klucz 
borskiego, choć posiadają 
cego ludność przeważnie 
niemiecką jest dla nas dot 
kliwą, bo pozbawia nas je­
dynego połączenia kolejowe 
go z W ielkopolską (droga 
najkrótsza przez G. Śląsk 
W ażna osobliwie dla Ża-

go projektu podziału G. 
Śląska, ktńry wypracował 
komisarz Korfanty przed­
kładając go gen. Le-Ron- 
dowi.

Niemcy na podział G. SI. 
zgodzić się nie chcą i są 
zdania, że plebiscyt w ca 
łości wypadł na ich korzyść 
co jest oczy wistem kłamst 
wem.

W  każdym racie stale 
nie granic z podziałuu G. 
Śląska, na p.odstawie wy­
ników głosowania, jak 
stwierdza prasa francuska 
a tembardziej naogół nie­
życzliwie usposobiona dla 
nas prasa angielska nie bę­
dzie rzeczą łatwą i tu 
znów wielką rolę może o 
degrać nasza dyplomacja 
(oby tylko sprostała zadaf 
niu). Jeżeli się weźmie pod 
uwagę fakt, o którym prze 
bąkuje prasa państw sojusz 
niczych, że los G. Śląska 
zdecydowany był przez En 
tentę jeszcze przed plebis 
cytem — to jasnem jest 
że będziemy mieli do po 
konania znaczne trudności.

6ńr»y Śląsk po prawej stronie Odry slice należeć do Polski.
KATOWICE, (tel. wł). 

W brew klamiiwym donie­
sieniom prasy niemieckiej 
stwierdzić należy, ż« po 
prawej stronie Odry oś>

wiadczyło się 52 proc. lud 
ności, a 85 proc. gmin te ­
renu plebiscytowego za 
Polską, co jest wybitnem 
świadectwem, jak pragnie 
ta* część G. Śląska należeć

do Polski. Co do resz 
ty terenu to zwyciężyli 
tam niemcy niewielką więk 
szością tylko, dzięki emigi 
rantom, przybyłym z Nie­
miec.

Obłiwa przód podzia łu .
BERLIN. (w).) Cała praca 

niemiecka omawia w dalszym 
ciągu następstwa plebis­
cytu górnośląskiego, wysuwając 
wszelkiego rodzaju sarsuty pod 
adresem polskim.

I Szczególną uwagą zwraca 
artykuł .Berliner Tageblatt'n" 
p. t.: „Mniejszości niamiackis 
w Polica", gdzie autor stwier­
dza, i i  w pewnych okręgach 
górnośląskich iiteiej* wprawdzie 
bardzo pewatna mniejszość 
polaka, fakt ten jednak nie
przemawia bynajmeiej za po­
dciąłem Górnego Śląsku, który 
stanowi jedsostką gospodarczą. 
W wywodach swych .Berliner 
Tsgsblat" podkreśla śe w Pol­
sce istnieje obecnie wielka
mniejszość niemiecka, wynoszą­
ca 120 tys w Pruiisch Za­
chodnich, Pozusńsklem a 700 
tysięcy w Kongresówce, co — 
zdaniem wspomnianego pisma 
mogłoby b fć  uważane za ekw i­
walent mniejszości polskiej na 
G. Siąiku,

Nlincy nie cbc i wypłacić 
miliarda narak-

PARVZ. Zastępcy posła 
niemiecki tgo w Paryżu wręczył 
dr. Mitra* notę dla doręczenia 
|ej rządowi fraucuikitmu z za** 
wiadomi sniem, te  wypłata mi­
liarda marek w zlocie przez 
Niemcy ject eismoiliwai

Trudność przaiazdu Karoli 
Hamburga.

WIEDENJ W związku z 
powratem b cesarza Karola do 
Wągier, rząd austryjacki zarzą- 
dtił ściśle ebsadzenie granicy 
węgierskiej, aby udaremnić le­
go przejazd, Równocześnie su­
rowe wszczęto śledztwo, celem 
wykrycia, kto i w jaki sposób 
przeprowadzi! Karola przez 
teryteryum Austryi.

Przssiubolszsuiei s Ośsslc.
BUKARESZT. (EE. R.dio). 

Zalega Kamieńca Podolskiego 
powitała przeciw bolszewikom 
i rozstrzelania cslonków czere- 
zwycza|kl Atamanowia Strąk 
i Machno nawiąsali rokowania 
cslem rozpoczęcia wspólnej 
akeji antybolizewlcklej, W o- 
bozio internowanych dezerte­
rów aren,i czerwonej pod O l e ­
zą wybuchnął bunt, do którego 
przełączyło się 1600 internowa­
nych z ianyeh obozów. Pow ­
stańcy przedostali się do cen­
trum miasta, napadając lokale 
initytuslł sowieckich, Władze 
sowieckie ogłosiły stan obłąka­
nia.

mmi

pr. Y alkows^i
przyjmuje chorych w dni po­
wszednie od g. 4—5 po poi.

1R2S

Ustalam* granicy górnośląskiej.
PARYŻ (wl) Prasa fran­

cuska, omawiając kwestję g ra­
nicy górnośląskiej donoii, ża 
spraw t ta h fd i łe  omawiana w 
kwietniu, pa przedłożenia tej 
kwestii rządom sprzymierzo­
nym. Pierwsza konferencja co

do tego ma się zebrać nieba 
wem, W wykreślaniu granic 
brano będa pod uwagę stosun­
ki geograf c ine  i gospodarcze 
tych miejscowości przez która 
granica [m a być przeprowa­
dzona. mes

• Dziś
P o tę ż n y  flint!

i C R O L O

Krwawa
Epopea historyczna

i dni następne
Tylko dla dorosłych.

W A  O  R A G A
czyli

noc w Serbji
z rewolucji Serbskiej w 7 cz.
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Przeciw sp isow i« zaborze 
czeskli,

CIESZYN (wł) Wcioraj w 
obacaości 10 lyiiycy o«6b od­
był ii* w ite polaki, protestujący 
priaciw gwałtom caaakim pray 
aptaia ludności. W sab ania 
wzięli adalal liczni prsadatawi- 
ciala wszystkich stronnictw 
polaklcb. Przemawiali ka. Brsói 
ka, poa. Kunicki i prsndstawi- 
ciel robotników S iu i'ic . Na 
wlec przybyli rówoiei uchodźcy 
polscy z Oświęcimia. W rezo- 
lucjach uchwalono wezwać rząd 
do podjącia atanowozych kro* 
ków o zarządzenie nowego 
apian w Cieszyńskie m pod 
kontrolą władz międzynarodo­
wych.

Rozrzchy tonuilsfjczii 
li Rłoizuli.

RZYM We Włoszech azerzy 
ale od kiikcnaitów dni gwałto­
wny rnch teroryatzczny ze atro 
ny komunistów. Wedle opioji 

.medtolaó-kicb kół politycznych 
ruch ten jeat wynikłam agitacji 
moakiewakiei, zasilającej kcmc- 
niatów wiotkich środkami pie 
niąśnami. Komcniści nallują 
obecnie wyaadzić w powietrze 
mosty kolejowe. Między ianemi 
miłowali wycedzić dynamitem 
m od kolij>wy w Bicmochia. 
Rćwooczainie zerwali ooi tor 
kolejowy na atacji Danio. Po* 
ciąg pośpieszny zdoła! w oatat 
nie) chwili przejść przez tor 
W miejscowościach Ferrara i 
Perośa przyszło do cieśkłch 
starć miąday komunistami a na 
cjonalistamł. Zarówno komnni 
ści jak i nacjonaliści podpalili 
wzajsmnłe lokale zebrań prze­
ciwników. W obydwu 'miastach 
zwycląiyli nacjonaliści. W Pero 
za odbyły sią wielkie demons­
tracje nacjonalistów. Miaato ude 
korowano flagami.

Z Jędrzejowa.

Pod wzglądem akcji plebis­
cytowej Jądrzejów nie dal aią 

chyba wyprzedzić innym mias­
tom Rzeczypospolitej.— Da, 14 
hm. odbył aią tu olbrzymi wiec, 
na którym przemawiało 4 mów* 
ców,—Szkoda£ie[Jądrzejo w iania 
nie okazują 'takiej aamej gorli- 
wcśći^w innych akcjach,

O  F I # R Y .

Na plebiscyt.
716 frono nauczycieli gimnazjum 

Filologicznego Mąskiege mk. 12684.
966 Szpigiol Izmnl za po redli- 

Otwem I-go Podkomisarjaia składa 100 
■arek.

968 Abram Rybnicki zlpłaoił za 
pośrednictwem 1-go Podkominrjatn

907 Kenetanty Piotrowski złożone 
do jego nznania w dniu imienia przez 
nauczycielstwo szkoły 7 klasowej pow­
szechnej nr. 2 w Zawiercia mk 3400 — 
przez dzieci tejże szkoły mk, 2255 — 
oraz od siebie mk 1000 — razem mk, 
6855 -

906 Kosstanty Wambatt złożone 
do jego asnąaia w dnia imienin mk. 
608.

836 W dnia 28 lutego 1921 r. 
podczas wypłscaaia zaliczki wszyscy 
robotnicy Magazynu Ziemaiaoisnego przy 
kop, .H r. Renard* złotyli na ręce płat­
nika p, J. Fiiskiego mk, 1400.

837 Wssyscy robotnicy Spriytaja

Łrzy kop .H r. Renard* złożyli sa rące 
sroż płatni!egoż płatnika mk. 2800.

898 Gz;iś zyska s urządzonej za­
bawy Straż Ogniowa na Piankach 2045.

899 Nieprzjjąte przez p. Gonkow- 
skiego sa wyaijgcie nakrycia na zaba­
w i Straż Ogniowa na Piaskach mk 400.

900 Jankowski mk 20
901 Elżbieta Pas mk 50
902 Jaljs Orelakowa mk 50
903 Bezimiennie mk IOO

836 Warman za pośrednictwem II 
koaisarja ta P, P. mk 200

839 Jan Kncharozyk mk 50
832 Szkoła fabryczna Hnldczyi- 

•kiego mk 1410
831 Zebrane przez urzędników Kasy 

Skarbowej ed interesantów mk 2220
946 Jakubowice 50 mk, la jd n e r 

25 mk, Federman 100, 6 uza 100 mk, Pa- 
ryzer IOO mk, Cwajgenhaft 125 mk, — 
razem 500 mk.

822 Ekspozytura PKKP Dworzec w 
Sosnowca mkp 88 fen 36, mk niim. 1, 
kor, 1,

804 Edwardostwo Ktoniecoy 60 mk.
815 Nowakowski jaka kar; mk. 100.
817 Miehsłczewski Marjaa i (elear 

Herman mk 1003.
838 loldberg la id  i  leldsateis 

mk ItOO
827 Dwóch panów zwiedzających 

kopalni; T-wa .Łagisza* złożył* mk 200
828 Uozistnicy zebrania towarsys 

kiego n pp. P , w dnia św. Heleny — 
mk, 700

839 Dzieci szkoły miejskiej nr, I 
z racji imienin kierownika szkoły p. K, 
Kubickiego mk, 1000

Za pośrednictwem II komiaarjati:
829 Izrael Erliob, dzierżawca ho­

telu Warszawskiego mk 500
842 Aron Hampel mk 300
843 Mendel Goldberg mk 200
844 Łsjzer Rakowski mk, 200,
908 Konstanty Wambnt złożone do 

Jego nznsnia w dain Imienin mk. 608.

Staraniem Urzędu Skarbow e­
go w Sosnow cu zebrano na  
pleb iscyt przy w ykupyw aniu  

ptetentów na b ierrący rok. 
P ieniądze te Urząd Skarbow y  
w płacił bezpośrednio do K o­
m itetu P leb iscytow ego w  Sos  

nom CU Ofiarodawcam i byli
Moszek Granek loO mk Barbara Madejska 
lOo mk To w, Akc. Hijaezowskich zakł 
500 mk Wajaryb Moszek Mendel loO mk 
Knbalska Katarzyna lOo mk Froman Da­
wid 20* mk PerelmMter Mendel 20o mk 
Fogiel Chama 20o mk Antoni Walczyńs­
ki lOo mk Ignaoy Maciejewski 500 mk 
Berek Rozenowajg 20o mk Stow Spoż 
Si Michała Pinssyel lOo mk Jaa Niwiński 
40o mk Majer Goteasztejn 20o mk Aba 
Jakubowicz 20 mk Wertchsjzer Margot s 
20o mk Meryn Nuehym 500 mk Silesyn- 
gier lzsak 40o mk Mordka Haaenberg 
40o mk Michalina Bartnik 20o mk Pary- 
zer Mayer i  ftrynbaam Moszek 40o mk 
Walerja Cieślak 75 mk Srchanek Antoa* 
SoO mk Polak Frasclszik 30o mk Szwaj 
car Józef 500 mk Sikora Wojciech la* 
mk Zelmanewics Szmal 20* mk Itow
Spot .Jutrzenka* E3a mk Bracik Józef 
10<30o mk Itow  Spot .Zgeda* 30o mk 
Paweł Tkarski 300 mk Broiisława 
Skalska 20e mk Majchrzak Paulina 20o 
Paska leak 30o mk ioldbisg J.kób 4oO 
Krajzman Wolf 150 mk Michałowicz Mo­
szek loO mk Zatberman Łajb 6O0 mk 
Sara Muszyńska 30o mk Kwesta! Wolf 
40o mk Jakób Fissel 1000 mk. Kraja- 
grund Fianel 20o mk Zajoner Weif Zajb 
40o mk Szymon Zaloberg 60* mk Szy- 
mon Śliwka 3O0 mk Zelmaaowicz Rywka 
3Qo mk Szymon Szancer SoO mk Ryński 
Majar Fissel 1000 mk Watyfskl Józef 
40o mk Altmaa Jesek ‘ 1*0 mk Szenfeld 
Załma 40o mk Kromołowski i H. Chwat 
600 mk Bielat Tomasz 600 mk Łewowicz 
Kaima 40o mk Szanier Mordka H. 900 
mk. Ssóstak Royalja 200 mk Honl2 Faj- 
ga 1000 mk. Altman Samuel lOo mk 
Gertler Mordka 9G0 mk. Windbajm Mo­
stek 40* mk Arciszewski Bronisław 50
mk Zyskrnd Abramowicz 100 mk Zajd-

J i ..............  - ~ -man Jakób 1000 mk. Szermsn Bronirł. 
4o0 mk Horowicz Berek 100 mk Wajten- 
berg Chama 150 mk Nordoa Abram 20o 
mk Hrmpel Berek lOo mk Hnmpel Berek 
lOo mk Pereł Jakób Teszenberg Ł Te 
szenberg Izmnl 600 mk Szlezyngier Ad- 
la 20* mk Grosman Dawid lOo mk Hei­
berg i Waohter 2oO mk Watyński Abram 
200 mk Moneik Ic. Horsz. 30o mk ftnt- 
man Łajb 20o mk Wrocławski Majer 2ot 
mk Cuinketsztaja Ab 30o mk Zoaerlich 
Moszek 3oo mk Lipszyc Dawid 30* mk 
Szwimer Chomja 150 mk Fiszel Chaskier 
3oo mk Fisyel Chaskiel 600 mk Ghoryels 
ki Piotr 300 mk Wsjnberg Sura 150 mk 
Rutkowska Izrael 200 mk.

Razem 28,176 mk.

Nagroda 3000 mk.
Jan Ciesie'ski zamieszkały 

przy ul, Warpienaej Nr. 10 w Bą- 
dziai* zgubił 16 marca r b. na 
dworca w Ziwiercia (przed olejś- 
oiem pociąga Nr. 140 w kierunku 
Warszawy) nast;pnjące dokameity: 
1) 2 akcje 25-oio dolarowe firmy 
„Rozwój" w Warszawie; 2i 8 ak­
cje Stowarzyszenia Meohaaików 
Polskich w Ameryce na ogólną sa­
rn; 1100 dolarów; 3) Pożyczką 
polsko-amerykańską da 150 dola 
rów; 4) książeczką pocztową PK 
0 na 40 tysioiy marek i 6) jed ­
ną mlljonówką Nr. 0316358. Zaz­
nacza si;, że wsżystkie akcje są 
imienne; nnmerewaae, oraz prawne 
zastrzeżenie poczyniono. Łaskawy 
zaalazoa zechce zwróoió je właśoi 
cielowi za powyższą nagrodą. 1666

■agrody Mk. 3,000
temu kto wskaże mi złodzie­
ja i przyczyni się do odzys­
kania skradzionych mi w 
nocy z 21—22 bm. 15 brzy­
tew  2 m aszynek 1 para  no­
życzek 22 serw etek 2 grze­
bieni 1 prześcieradła oraz 
perfum  wody koloóskiej 

kosmetyków itd. 1633 
Franciszek Żmuda,

Bosnewieo, Warszawska 10

H I iłowy.algrHą, ■ sirtlg ją
usuwają powszechnie i znane 
proszki z kogutkiem „Mi 
grenn Nerw osin*. Żądać 
w aptekach, składach ap te­
cznych proszków z „Ko­

gutkiem ’ .

P iękną cerę
osiągnąć można jedynie 

przez użycie
k r a m is  „EROS*
który usuwa piegi, pryszcze, 
wybiela i wydelikatnia cerę.

M atk i «*"'i ś .  sa ty*k* 
przylepka 2034

„Puder Dzidzi"
■atyohmiasl nsnwa, oprsałodó 

saeserwieaieai* a skóry n dzieci 
Żądań w aptekach, i składach pu- 

dra .Dzidzi* s kogutkiem.

B iuro  T echniczno-H andlow a

„E sp er“
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 24, Telefon 40

poleca ze składu:
P asy skórzane i skóry techoiczne;
Motory elek., transformatory, druty, telefony; 
Smary: Torotte'a, półpłynne do wózków i oleje 

techniczne, 1570

Co zy sk u je  k a ż d y ?
co ogłasza s ię  i prenumeruje gazety 

W BIURZE DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ

J ó z e f a  H l a w s k i e g o
w Sosnowcu u l .  3-go Maja 4 . 1083

1) Dniką kerespoadenoji, 3) Nie płaci kosztów przesyłki pieniądz*, 
3) Otrzymuje gazety regularnie najmiiej 24 gsdziny wcześniej. 41 
Otrzymuje gazety najmniej 20 proc. taniej liż  kupując je pojedyńozo. 
Duży w ybór jna jnow azych  żu rnali  [mód. Usługa sz y b k a  I solidna. 
GENERALNE ZASTĘPSTWO. .Iln str. Knrjera Codziennego na Sosno­

wiec i okolio*. .Ilnstr. Tyg.* .Sportowiec” na całą Pelsk;.

MYDŁO z ziwirloiefy 67 proc. Huszczo
(za znakiem J. Cweigenhafl)

sprzedaj* bartewo w ilościach ograaicseayoh odaeśayml roiporsądseaiaml irsąd 

Dla kesperstyw, fabryk i kopalń ast;pstwo.

•  J . CW EIGENHAFT Sosnow iec, Targow a Nr. 7 a.

Cen* mydła: Igat. 56mk„ Ilgat. 52 mk., HI gat. 48 mk.
•W AS A: Wobeo podszywania sią pod moją firm;, żądaisie mydła tylke a* saaklem

J CWBISBNHAFTA. 83

OGŁOSZENIE.
W  mieście Miechowie projektuje się budowa łaźni. 
Przeto M agistrat poszukuje odnośnych firm, któreby 
złożyły swe oferty na dostawę 44000 sztuk cegły 

i 15800 cen. metr. wapna 1548

M agistrat m iasta M iechowa.

ItOO mir. n n j  liny M t t i
6 mm. ijóś

mają korzystnie do oddani*.

K ujaw ski i Ż ak
f a b ry k a  m aszyn, a r m t t u r  

I odlewnia m stal l
TORUŃ.

Ból z ę b ó w
nwmoódnk i ru óUjod
— rJerduxzQc xęb<5w  —
„T tłdeolttxM
eldealnu dlo dziad

•
■Winwiaa

•

1 PPVmTPPWVPHM:

D nia 3 kw ietn ia  rb.
o godz. 3 popołudniu w pierwszym 
teim in le  a o 4 po południu tegoż sa­
mego dnia w drugim term inie odbę-' 
dzU  się w alne roczne zebran ie  cz łon­
ków  G. M. w lokalu własnym przy 
ul. W aw el 3. Uprasza się członków 
o jaknajlicznlejsza przybycie. 1574

Dom
Handlow o Komisowy „Polonja" Miła 
4 podaje do w iadom ości, że nadszedł 
tran sp o rt oleju rzepskow ego i śliwek 
ceny n a  miejscu.________  1529

4000 mk. nagrody 1
o trzym a ten  k to  w ykryje niepraw ego 
przy wieszczy cielą 8-mio miesięcznego 
ź reb ięc ia , dereszow atej maści, zaginio­
nego 17 bm. o godz. 9 w ieczór. Ale- 

! ,ł  19 V ?Pych 1530
G ospodyni

poszukuje pssady  do m ajątku lub do 
księdza. Sosnow iec ul M ałachow- 
eklego 14 Zelazińaka. ____ 1571

Potrzebna
panienka do haftu ul. M ałachowskie­
go n r, 4 Zgłaszać się od 6—7. 
__________________  1565 -*

Starsza kobieta
po trsebna  lest jaka służąca. W arunki 
dobre. W iadom ość w Redakcji od 
19 do 3.

Peaaszkuję
korepety to ra  w celu

w K arierze 1328
D pia 23 m arca

skradziono w W arszaw ie Pierockiem - 
M ordce portfel zaw ierający 11,000 mk 
D ow ód osobisty  w ydany  w starostw ie 
Będziósklem  i odroczenie do dnia 21 
lipca 1931 r  w ydane p izezPK U .w  Bę 
dżinie 1546

Sprzedam
ilanlno, otom anę, salon, około 11 metr. 
J a ty  zelazne) kutej. K onstantynow - 

ska 12 właść. domu._________  1544
e

Do sprsedanla
100 funtów  dobrej koniczyny białej 
po 75 m arek. Buko Chem iczna 2, 

______________  1556

Skradziono
na stacji Koluszki dn ia  11/111 1921 r> 
portfel zawierający; papiery , paszport, 
p a ten t handlow y m anufakturą legity­
macje członkow ską handlow o ro ln i­
czą, b lankiet Pożyczki Państw ow ej na 
1000 m k. Rewers pocztow y do Mi- 
nlsterjum  S karbu . Za w ynagredzeniem  
1000 mk, kto takow e zw róci na  im ię 
A dam  B ryła ul. W arszaw ska 18 Za­
wiercie. ___________________ 155g

D ola
24 m arca  przy błąkała |s lę  tuka  
rasy W ilczej, jest do odebran ia  za 
zw rotem  kosztów  w sklepie A prow i- 
zacyjnem w fab tyce F itznerow skiej w 
Sieicu. ;T- « lnóft .

Zagubiono
paszport na  imię W ładysława Klsssy 
w ydany przez Konsula Polskiego w 
L ionie.  1561

—

*
B A C Z N O Ś C I

Zgubiono
kartę pow ołania w ydaną przez PKU 
w Będzinie na imię Kazimierza Eysy- 
m ontta . 1569

Kio przyjeżdża do Łodzi po zakupy towarów niech m 
nie omieszka w własnym interesie koniecznie zajść do 1

s k ła d u  łok c iow y ch  to w a ró w
KUPCA 1 FABRYKANTA i m

L e o n a  R u b a s z k i n a
w Łodzi, ulica Kilińskiego Nr. 40 (dawniej Widzewska) 
m. 10, front II piętro, niedaleko Warszawskiego Dworca
UW AGA Jedyne źródło zakupu dla ZW IĄZKÓW, 
KOOPERATYW, STOWARZYSZEŃ, KOŁEK ROLNI­
CZYCH, którym  [ustępuje się odpowiedni rabat
Sprzedaje s i ; taniej bo w miesikaoia prywatnem. Interes obliczony jes t 

aa wielki obrót. — Wielki wybór różnych re sz tek .

Zgubiono
kontro lkę żyw nościow ą aa osób 
w ydana p rzez  M agistrat m. Sosnowc5 
na  imię Szw arcberg. J563 a

Zgubiono
2 zezwolenia na bydło jedne na 3 
sztuki drugie na  6 sztuk już d y w a n *  
w ydane przez Inspektora A prow izacji' 
na  imię Szlama . O rensztaln Proszę o 
zw rot do Redakcji 1568

Zgubiono
legitymacją tym czasow ą wyda ną przez 
w ładze Polskie na imię M arjanny 
Trzmiel i paszport w ydany przez w ła­
dze niem ieckie na  imię M arjl Trzmiel 
   1564 I

Zgubiono
kontrolkę żyw nościow ą na I osobę 
w ydaną przez m agistrat m. Sosnowca 
na Imię N owakow ski S tanisław . 1562

la
!ń

tł
i

W ydswcjOpf łka^y.iawniŁss, ^Ksr'er^Zrg^te®, Ttccx*fa „Spółki Wy da we. „Kar|< Żag!.® Redaktor Jóasf Msclsjowski


